
Ogólnokrajowy zjazd 
racjonalizatorów 

przemysłu odzieżowego
W dniach 16 1 17 bm,-. odbę­

dzie się w Łodzi w Domu Żoł- 
ri< rza Polskiego przy ul. Da­
szyńskiego 34 ogólnokrajowy 
z;azd racjonalizatorów przemy­
słu: odzieżowego, gwiikarsko- 
galanteryjnego i filcowego, 
zorganizowany przez 'Żarz. Gł. 
w Zw, Zaw. Prac. Przemysłu 
Odzieżowego, Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego, Zjed­
noczenie Przemysłu Guzikar- 
sko Galanteryjnego i, Zjedno­
czenie Przemysłu Filcowego.

Celem zjazdu jest zapozna­
nie się z osiągnięciamti racjona­
lizatorskimi i usprawnienie ru­
chu racjonalizatorskiego,

W pierwszym dn;/u nastąpi 
otwarcie w Centrali Zaopatrze­
nia Przem. Odzieżowego przy 
ul Wólczańskiej 14! wystawy 
racjonalizatorskiej, na którą 
złoży się około 200' wykresów, 
zdjęć i eksponatów.

ZGON wnyka
Karola Marksa

GENEWA (PZkP). Jak do­
noszą z Paryża, vr miejscowo­
ści Alfortville zmarł w 71 ro­
ku życia wnuk Karola Marksa 
— dr Longuet.

Dr Longuet był już przed 
1905 rokiem członkiem francu­
skie] partii socjalistycznej 
(SFIO). Opuścił on szeregi 
SFIO w 1937 rołru na znak pro­
testu przeciwko, polityce „nie­
interwencji" w Hiszpanii. W 
kilka miesięcy po układzie mo­
nachijskim dr Longuet wstąpił 
do Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, której czynnym i od­
danym członkiem pozostał do 
końca życia.

ludność Paryża protestuje
przeciwko remilitaryzacji Niemiec

Marynarze i dokerzy całego świata 
zapowiadaj a, 

wzmożenie walki przeciwko wojnie
WARSZAWA (PAP). W 

mocnych stanowczych słowach 
przedstawiciele dokerów i ma­
rynarzy wielu krajów świata, 
uczestniczący w obradach sesti 
Komitetu Admitn. Międizynar. 
Zrzeszenia Marynarzy. i Doke­
rów, wyrażają nieugiętą wolę 
setek tysięcy członków repre­
zentowanych przez siebie zwią­
zków, nieustannej i ofiarnej 
walki o pokój, wolę przeciw­
stawienia się zbrodniczym pla­
nom podżegaczy wojennych.

Gorzelnie 
woj. zielonogórskiego 

pracują pełną parą 
Przemysł rolny, do którego 

należy również gorzelnictwo, 
stanowi poważny odcinek pra­
cy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych woj. zielonogórskiego.

W roku bieżącym urucho­
miono znaczną ilość gorzelń w 
poszczególnych zespołach PGR, 
które dotychczas nie pracowa­
ły ze względu na to, że znajdu­
ją się na terenach, na których 
ziemniaki nie stanowią głów­
nego przedmiotu uprawy. O- 
becnie uruchomiono i te go­
rzelnie, a dla zapewnienia - im 
potrzebnej w kampanii ilości 
ziemniaków dokonuje się prze­
rzutów ziemniaków z innych o- 
kolic.

Dla będącej już w pełnym 
toku kampanii gorzelniczej za­
pewniono odpowiednią ilość 
ziemniaków. Niezależnie od te­
go gorzelnie odbierają w dal­
szym ciągu ziemniaki zarówno 
kontraktowane jak niekontrak- 
towane, co wskazuje na to, że 
plan produkcyjny zostanie 
przekroczony, (Ska)

Rozbudowa
koncernu KRUPPA

BERLIN (PAP). W Bonn 
odbyły się obrady komisji go­
spodarczej parlamentu Trizonii, 
poświęcone rozbudowie koncer­
nu zbrojeniowego Kruppa.

Rozbudową koncernu kiero­
wać będą Alfred Krupp i sie­
dmiu dyrektorów, których zwol­
nienia z więzienia w Landsberg 
oczekuje się w najbliższym 
czasie.
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Twórczy entuzjazm 

polskich mas pracujących 
odpowiedzią dla podżegaczy wojennych

WARSZAWA (PAP). Historyczne uchwały II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju spotęgowały 
twórczy entuzjazm mas pracujących Polski, pogłębiły 
w nich świadomość zadań, jakie stoją przed bojowni­
kami o pokój. Świadczą o tym napływające codzien­
nie wiadomości o podejmowaniu przez robotników i 
chłopów pracujących nowych zobowiązań produkcyj­
nych jak również wiadomości o nowych sukcesach 
w pracy.
Portowcy szczecińscy dono­

szą, że realizują uchwały Kon­
gresu Pokoju, z każdym ęlnlerrP 
podnosząc wydajność swej pra­
cy, W dniu 4 bm. portowcy 
wykonali swój roczny plan pro­
dukcyjny. Od tego czasu osią­
gnęli już nowe sukcesy w pod­
niesieniu wydajności pracy, u-

Działacze związkowi z krajów 
kapitalistycznych oświadczają 
w imieniu swych towarzyszy — 
dokerów i marynarzy, że nigdy 
n;e przestaną przeciwstawiać 
się wszelkim próbom wciągnię­
cia transportu morskiego do 
przygotowań agresji imperiali­
stycznej, że będą wytrwale 
walczyć o lepszy byt i demo­
kratyczne prawa mas pracują­
cych.

W dalszym ciąju obrad prze­
wodniczący Albekier udziela 
głosu sekretairżorwi generalne 
mu Międzynarodowego Zrze­
szenia Związków Zawodowych 
Marynarzy i Dokerów Andre 
Fressinet, który w obszernym 
referacie omawia dotychczaso­
we osiągnięcia zrzeszenia i po­
szczególnych związków oraz 
zadania zrzeszenia na przy­
szłość.

Na salę wchodzi następnie 
delegacja polskich marynarzy 
ktć i wręcza prezydium piękny 
upominek w postaci modelu 
największego polskiego statku 
pasażerskiego MS „Batory".

W niezwykle serdeczną ma­
nifestację przyjaźni i między­
narodowej solidarności mary 
narzy i dokerów przeradza się 
przybycie na salę delegacji ro­
botników portowych Gdańska 
W imieniu delegacji przodow­
nik pracy A. Torzewski prze­
kazuje przedstawicielom mary­
narzy >i dokerów całego świata 
braterskie, płomienne pozdro­
wienia.

„Dzięki ustrojowi demokracji 
ludowej — mówi on — nie 
ludzkie warunki życia dokerów 
polskich należą już do prze­
szłości. Systematycznie wzrasta 
poziom naszego życia.

Idąc za przykładem radziec­
kich towarzyszy, wprowadzamy 
system szybkościowego i poto­
kowego przeładunku statków 
co przynosi naszej gospodarce 
olbrzymie oszczędności oraz 
umożliwia poważne zwiększe­
nie naszych zarobków."

Długotrwałymi oklaskami wi­
tają zebrani wchodzącego na 
mównicę delegata marynarzy i 
dokerów chińskich Cziu Kinga 
który następnie w obszernym 
referacie omawia sytuację do- 
kejów i marynarzy Azji i Au 
stralii.

Po referatach p. Fressineta 
i p. Cziu Kinga rozpoczęła się 
iyskusja.

Obrady trwają.

EIKOPOISKI

sprawnieniu przeładunków i 
obniżeniu kosztów własnych 
przeładunku.

Robotnicy nabrzeża Odra, o- 
statnio pobili rekord wydajno­
ści pracy, uzyskując 304 proc, 
normy. !

Bardzo dobre wyniki pracy 
uzyskują rybacy wybrzeża za­
chodniego.

M. in. 4-osobowy zespół II- 
manowi-cza i Zarcińskiego z 
Wolina osiągnął dnia 10 bm. 
na jednym z łowisk nienotowa- 
ra dotychczas ilość — 20 ton 
ryb.

O dużym sukcesie uzyskanym 
w wyniku realizacji zobowią­
zań kongresowych meldują za 
łogi dyrekcji Państwowego 
Przemysłu Miejscowego, woj. 
szczecińskiego, które wykonały 
roczny plan produkcji w 103 
proc, do 30 listopada br.

Załoga Fabryki Kartonażu i 
Opakowań w Szczecinie zreali­
zowała do dnia 30 listopada br 
nłan produkcji za IV kwartał 
bież, roku w 127 procentach.

Robotnicy PGR woj. szczeciń­
skiego w szybkim tempie prze­
prowadzają omłotv. W niektó­
rych gospodarstwach PGR o- 
młoty są ńiż na ukończeniu.

* *
♦

7 poszczególnych zakładów 
pracy województwa bydgoskie 
go napływaią meldunki o no­
wych zobowiązaniach, podejmo­
wanych przez klasę robotniczą 
dla czynnego poparcia uchwal 
Kongresu.

W uchwalonych na zebra­
niach rezolucjach robotnicy da­
ją wyraz wielkiej radości z u- 
tworzenia Światowej Rady Po 
koju, która poprowadzi milio­
ny bojowników o pokój do o- 
statecznego zwycięstwa ńad im­
perialistami i podżegaczami 
wojennymi.

M. in. robotnicy warsztatów 
PKP w Bydgoszczy wykonają 
szereg ponadplanowych prac 
których realizacja przyniesie 
gospodarce narodowej około 
45 tysięcy zł oszczędności. Na 
czoło wysuwa się zobowiąza­
nie pracowników wagonowni, 
którzy postanowili wykonać w 
grudniu br. dodatkową rewizję 
jednego wagonu oraz wyremon­
tować cysternę. Robotnicy dzia

Na rozkaz Mac Arthura 
remilitaryzacja 
JAPONII

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Tokio. Mac Arthur wydal 
niedawno rozkaz premierowi 
Joszida przygotowania ustawy 
o służb;e wojskowej.

W końcu października japoń­
skie ministerstwo spraw zagra­
nicznych orzedstawto sztabowi 
Mac Arthura tzw . P;erwsz? 
sprawo?dan:e o utworzeniu ar 
mii japońskie! jako części skła­
dowe1’ wojsk narodów ziedno. 
lżonych" Sprawozdanie wska­
zuje, że odbudowa japoński 
armii dokonuje się pod k;emw 
nicfwem b oficerów a mii ja 
pońskiej, których w swoim 
czasie dotknęła czystka, 

łu kowalskiego, niezależnie od 
szeregu ponadplanowych prac, 
zobowiązali się zaoszczędzić w 
grudniu br. 50 kg smaru ma­
szynowego. Wykonanie tych 
dodatkowych prac przyniesie 
ponad 6 tysięcy zł oszczędno­
ści.

Zwiększoną wydajnością 
pracy przyjęła uchwały Kongre­
su pokoju załoga bydgoskiej 
fabryki narzędzi. Przodownica 
tych zakładów Elżbieta Ojdow- 
ska zwiększyła w grudniu swą 
wydajność pracy o 60 procent, 
brygada młodzieżowa im. 
Pstrowskiego znacznie przekra­
cza swoje zadania produkcyj­
ne, a brygada im. Apryasa 
przekracza swe normy o 20 pro­
cent.

Wzmaga się praca uświa­
damiająca wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa woj. 
szczecińskiego. Agitatorzy po­
koju w dalszym ciągu kolpor 
tują poblikacje na temat wal­
ki o pokój oraz prowadzą a- 
gitację ustną.

Wojewódzki Komitet O- 
brońców Pokoju w Szczeci­
nie ogłosił konkurs na wiersz, 
krótki© opowiadanie, pomięt- 
ni-k, fragment pamiętnika lub 
nowelę, których treścią bę­
dzie walka o pokój.

Wielkopolskie Szkolne Komitety 
Odbudowy Warszawy

do współzawodnictwa koła bydgoskie
W Poznaniu odbył się Woje­

wódzki Zjazd przedstawicieli za­
rządów Kół Szkolnych Komitetów 
Odbudowy Warszawy. Wzięli w 
nim udział: delegat Ogólnopol­
skiego SKOW — Stryjecki, przed­
stawiciel Wojewódzkiego Obywa­
telskiego Kom. Odbud Warszawy 
dyr Kończak, przewodnicząca 
Wojew. SKOW — Hańczewska 
i sekrefaiz Wojew. SKOW — 
Ligocki.
Zjazd dokonał analizy rocz­

nej pracy komitetów szkolnych 
na terenie województwa. Ze 
sprawozdania dowiedzieliśmy 
się, że w niektórych powiatach, 
jak Nowy Tomyśl, Gorzów, 
Trzcianka, Rawicz już 100% 
szkół objętych jest akcją od­
budowy Warszawy i 80% mło­
dzieży w t'Vch szkołach należy 
do kół SKOW. Praca idzie bar­
dzo dobrze mimo wielkich trud­
ności. Młodzież szkolna entu­
zjastycznie i z zanałem -podcho­
dzi do snrawy odbudowy War­
szawy i spełnia nałożone na nią 
zadania.

W dyskusji przodujące po­
wiaty omawiały swe metody 
oracv, dając tym samym wska­
zówki innym, słabiej pracują­
cym. Poruszano sprawę zbiórki 
odpadków użytkowych dla prze­
mysłu i konieczność nawiąza 
nia w tej dziedzinie współpra­
cy z obywatelskimi komiteta­
mi wojewódzkimi lub powia­
towymi. Na przykładzie nie­
których powiatów stwierdzono 
bowiem, że współpraca taka 
da;e doskonałe wyniki.

Dyskusja wykazała, że Szkol­
ne Komitety Odbudowy War­
szawy stają się jedną z czoło 
wvch organizacji na terenie 
szkoły i praca wychowawcza w 
nich ma niezwykle doniosłe 
znaczenie Nauczyciele — opie­
kunowie kół wkładała wiele 
wysiłku w to aby wychować 
przyszłych aktywistów SFOS. 
którzy będą w dalszym ciągu

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, przed Pałacem 
Elizejskim — siedzibą prezy­
denta Republiki — odbyła się 
w Paryżu manifestacja wielo­
tysięcznych tłumów robotni­
ków, urzędników i młodzieży 
paryskiej. Manifestacja została

Ta „pomoc" 
kosztuje dużo...

BERLIN (PAP) Jak poda- 
je agencja ADN 7 Bonn, za­
chodnie mocarstwa okupacyjne 
zażądały od „rządu" 'Adenaue- 
ra uznania niemieckich zagra­
nicznych długów przedwojen­
nych i przystąpienia do ich re­
gulowani. Poza tym muszą 
być terminowo spłacone wszy­
stkie kredyty uzyskane po woj­
nie z tytułu „pomocy" mar- 
shallowskiej oraz z innych źró­
deł. Pierwsza rata spłaty sięga 
sumy 12 miliardów marek 
Prośba „rządu" Adenauera o 
zniżenie długów powojennych, 
wynoszących około 16 miliar­
dów marek, została przez za­
chodnie mocarstwa okupacyj­
ne odrzucona. Domagają się 
one spłaty nie tvlko samego 
długu, lecz procentów i procen­
tów od procentów.

CDU wzywa 
do zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP) Komitet 

Centralny Niemieckiej Unii 
Demokratycznej (CDU) wysto­
sował do ludności Niemieckiej 
Republik Demokratycznej i Tri­
zonii apel wzywający do zjed­
noczeni Niemiec na bazie u-, 
chwał konferencji praskiej mi­
nistrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw i propozycji, za­
wartych w liście prenrera 
Grotewohla do kanclerza Ade- 
raue- a.

Każdy uczciwy Niemiec — 
głosi apel — pragnie z całego 
serca wszcząć rokowan:a mię­
dzy Niem;ecką Republiką De­
mokratyczną i Trizonią. Los 
narodu koreańskiego iest bo­
wiem dla wszystkich Niemców 
groźną przestrogą przed strasz­
nymi konsekwencjami, jak;e 
wywołać musi przedłużające 
się rozbicie ich kraju.

propagować odbudowę naszej 
stolicy — symbol pokoju.

Na zakończenie zebrani na 
konferencji postanowili wez­
wać do współzawodnictwa koła 
z województwa bydgoskiego 
Współzawodnictwo to ma cha­
rakter długofalowy, jest prze­
widziane na okres trwania pla­
nu 6-letniego. Koła będą współ­
zawodniczyły w zdobyciu jak 
największej ilości członków, w 
osiągnięciach wyników w pra­
cy propagandowej, w zorgani­
zowaniu jak największej ilości 
zespołów współzawodnictwa 
pracy.

Funkcję komisji rozjemczej 
będzie spełniał sekretariat ge­
neralny Ogólnopolskiego Szkol­
nego Komitetu Odbudowy War­
szawy. (kd)

C. S. R. Q»O 
Polska II 0.0

K R A K O W. Rozegrane w 
środę w hali WKKF w Krako­
wie spotkanie pięściarskie mię­
dzy reprezentacją Czechosło­
wacji a drugą reprezentacją 
Polski zakończyło się wynikiem 
remisowym 8:8.

Wyniki walk:
W muszej Majdloch pokonał 

na punkty Anielaka.
W koguciej Muzlay wygrał 

na punkty z Szalińskim.
W piórkowej Zachara prze­

grał na punkty z Matlochem.
W lekkiej Jaros przegrał na 

punkty z Brzezińskim.
W półśredniej Koudela prze­

grał na punkty z Krawczykiem
W średniej Torma wypunk 

u w ał Palińskiego,
W półciężkiej Koutny wy 

grał przez k. o. w drugim star­
ciu z Kraussem.

W ciężkiej Radeniacher prze 
grał na punkty z Drapałą. 

zorganizowana pod hasłem pro* 
testu przeciwko zbrojeniom 
Niemiec oraz przeciwko wy r ar 
żeniu przez rząd francuski zgo 
dv na te zbrojenia.

Zebrany tłum wznosił okrzy­
ki, domagające się utworzenia 
rządu, który prowadziłby poli­
tykę pokojową. Wśród tłumów 
widniały liczne transparenty a 
napisami: „Nie damy broni hi­
tlerowcom!", „Chcemy poko­
ju!", „Precz z uzbrajaniem'Nie­
miec!" itp.

Manifestanci wysłali do kan­
celarii prezydenta republiki de­
legację, która złożyła rezolu­
cję protestacyjną. Dzięki zdys­
cyplinowanej postawie tłumu, 
pomimo nagromadzenia znacz­
nych sił policyjnych, nie doszło 
do żadnych incydentów.

Wizyta Adenauera
w Watykanie?

BERN (PAP). W tutejszych 
kołach politycznych krążą u- 
porczywe wersje o projektowa­
nej podróży Adenauera do Rzy­
mu.

Sprawa ta miała być również 
orzedmiotem rozmów kierowni­
ka nuncjatury w Niemczech 
Zachodnich, Muncha, podczas 
jego ostatniego pobytu w Wa­
tykanie.

Jednym z celów podróży A- 
denauera jest uzyskanie popar­
cia Watykanu w sprawie for­
sownej remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich oraz ich rewizjoni­
stycznych planów.

Potwierdza się róyrnież wia­
domość. że koła amerykańskie 
nie szczędzą wysiłków, aby 
przy pomocy watykańskich pla­
cówek osłabiać — szczególnie 
we Francji i w Belgii — coraz 
mocniejszy opór opinii publicz­
nej przeciwko uzbrojeniu Nie­
miec Zachodnich.

Nowa 
zwyżka cen 
w Berlinie Zachodnim

BERLIN (PAP). Ceny na 
artykuły spożywcze w Berlinie 
zachodnim wzrosły w ciągu u- 
biegłego miesiąca przeciętnie 
o 21 procent.

Ponad 21-procentowej zwyż­
ce uległy ceny tłuszczu, mleka, 
warzyw, owoców i 6era. Ceny 
jaj zwyżkowały o 100 procent 
w granicach od 20 do 45 proc, 
podrożały materiały wełniane, 
odzież i obuwie.

Z Bonn donoszą, iż rząd A- 
dejiauera postanowił podwyż­
szyć o 10 procent cenę masła. 
Zapowiada się również dalszą 
zwyżkę cen innych artykułów 
pierwszej potrzeby.

Jeszcze jeden 

sojusz wojenny 
inspirowany 
przez Amerykanów 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Bejrutu:
Dziennik libański „Asz-Szark" 

stwierdza, że w najbliższym 
czasie odbędzie ®ię w Ankarze 
posiedzenie przedstawicieli szta­
bów generalnych Turcji, Egip­
tu, Syrii, Izraela i innych kra­
jów wschodnich, na którym 
rozważany będzie amerykański 
plan utworzenia sojuszu wo­
jennego tych państw.

Zwołanie tego posiedzenia 
wywołało poważne zaniepoko­
jenie w brytyjskich kołach 
rządowych. W Londynie uwa­
żają’, że klecony przez Stany 
Zjednoczone nowy blok wojen­
ny będzie sk:erowany przede 
wszystkim przeciwko interesom 
Anglii w Egipcie.

Dziennik „Asz-Szark” stwier­
dza. że przedstawiciele dyplo­
matyczni Wielkiej Brytanii w 
tych krajach otrzymali instruk­
cję przeszkodzenia realizacji te­
go ęojuszu wojennego.



Fałsz i zakłamanie Migawki z procesu Turnera

kapitalistycznej prasy anglosaskiej Ludzkie szmaty
uykazuje

proces „dyplomaty" Turnera
WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu procesu przeciwko 

Turnerowi i współoskarżonym zeznawali: Nelmes, Upperton i 
Bobrowska. Oskarżeni ci przyznali się do winy. Po zezna­
niach świadków, którzy potwierdzili w całej rozciągłości za­
rzuty aktu oskarżenia, Sąd ujawnił 
szereg sensacyjnych dokumentów

Na Wstępie trzeciego dnia 
rozprawy Turner odpowiadał 
na pytania obrońców. Oświad­
czył on m. in., że Bobrowska 
nie wiedziała o jego działal­
ności wywiadowczej oraz że 
zgodziła się na nielegalny wy­
jazd do Anglii wskutek jego 
namowy. —... ~ —
nież, że 
wiedzieli 
charakterze 
Polsce.

Z kolei sąd przesłuchał o- 
ekarżonego Gordona Ne Im es a, 
trzeciego oficera statku „Bal- 
tavia". Oskarżony przyznał się 
do zarzucanych mu czynów i 
'wyjaśnił, że udzielił pomocy 
Turnerowi i Bobrowskiej głów­
nie wskutek próśb pierwszego 
oficera Mac Donalda, wzglę­
dem którego miał dług wdzięcz­
ności.

Nelmes oświadczył:
„W przeciwieństwie do tego 

co pisze prasa labourzystowska 
i konserwatywna, w Wielkiej 
Brytanii — stwierdziłem, przy­
słuchując się zeznaniom skła­
danym przez p. Turnera, że Ro­
sja praeufe wyłącznie dla po­
koju, a nie przygotowuje się 
do wojny, Chciałbym zobaczyć 
po moim powrocie do Anglii, 
czv prasa na moją prośbę opu­
blikowałaby ten ważny auten­
tyczny fakt. To, że prasa bry­
tyjska twierdzi, iż Zw. Radziecki 
ma zamiary wojenne, ma wiel­
kie znaczenie. Powoduje to bo­
wiem strach, a strach z kolei 
powoduje możliwość wojny. 
Ale z kim mamy wojować, jeśli 
nie ma agresora?

■> Chciałbym, żeby było zupeł­
nie jasne, iż nie jestem komu­
nistą. Ale jeśli podziwiam 
wysiłki, jakie Polska czyni w 
odbudowie swojego przemysłu 
dla pokojowych celów, jeśli 
chcę wychować swoie dzieci w 
świecie pokoju, jeśli kocham 
moją rodzinę w Anglii i nie 
chcę, ażeby była ona zmuszona 
brać udział w okropnościach 
nowej wolny — a ja widziałem 
wojnę 1 jej rezultaty już gdy 
miałem 14 lat — jeśli to wszy­
stko jest prawda, to powinniś 
cie mnie sklasyfikować tak lak 
wiele wiele tysięcy innych An­
glików; — jako gorących ko­
munistów,"

Następnie zeznaje osk. Henrr 
Unperton, drugi oficer „Balta- 
rii", który również przyznaje 
sie do winy, ,

Oski ‘
sie do przestępstwa zarzucane 
go iei aktem oskarżenia.

,,Zdaję sobie sprawę — 
powiedziała Bobrowska —

Turner zeznał rów- 
Nelmes i Upperto-n 
jedynie o. oficjalnym 

jego pracy w

Bobrowska przyznała

chują się- obojętnie. Rozmawia­
ją półgłosem, czasami uśmie­
chają się,.; jakby chcieli specjal­
nie zwróctić uwagę sali na swą 
swobodę, łw momencie, gdy je­
den z Polaków przypadkowo 
przesłonił jim widok podium dla 
zeznającyttii — trącają go lekko 
i gestem igialca wskazują mu... 
by usunął Mię. W odpowiedzi —■ 
pogardliwe wzruszeni© ramion, 
i wymownej spojrzenie... Anglik 
nie powtórzył fiiż swego gestu.

W miarę zeznań świadków 
początkowa, wyraźnie robiona 
na pokaz swoboda przechodziła 
powoli w liiezatoa-skowaine ob­
jawy przygnębienia i niepokoju.

Nie dziwinnv sie temu...
* ' *★

W pewnyita momencie roz­
prawy grupa, Anglików obec­
nych na sali, pochyla jak na 
komendę szczególnie nisko swe 
głowy. Wtedh mianowicie, gdy 
z konfrontacji słów Turnera i 
Majewskiego wynika niedwu­
znacznie, że tnajor Dobree Bell 
połowę sumy 100 dolarów prze­
znaczonych «$la Majewskiego, 
schował do swiojej kieszeni....

* , *
w czwartym dniu roz- 

szcze linie wypełniona 
publicznością. bardzo 
robotników. Wszyscy

Sylwetka Majewskiego już 
na pierwszy rzut oka, zanim 
przystąpił do nowych zeznań, 
budzi odtuch obrzydzenia. Ele­
ganckie, „modne" brązowe u- 
branie, blada twarz, bezbarwne 
oczy i jakiś grymas w twarzy, 
który uprzedza, że ten człowiek 
— to szmata.

Wrażenie to potęguje się 
jeszcze w czasie zeznań. Ma­
jewski długo opowiada, jak wy­
cierał przedpokoje angielskich 
„dyplomatów". Opowiada, jak 
czasami „dostępował zaszczy­
tu" wypicia z nimi kieliszka 
wódki, jak otrzymywał od nich 
szpiegowskie polecenia, jak 
wreszcie brał od nich pienią­
dze.

Na i twarzach publiczności 
przysłuchującej się jego zezna­
niom — mieszanina uczuć; o- 
brzydzenie, jakiś mimowiedny 
wstyd, że ten strzęp moralny 
stojący przed nami, to też Po­
lak. Pogarda i gniew. W mo­
mencie, gdy Majewski na je­
dno z pytań prokuratora odpo-' 
wiada: „żądanych przez Dobree 
Bella informacji o instalacjach 
radarowych nie udało mi się 
„niestety" zdobyć... — salę prze­
biega gwar. Jest w nim wszy­
stko — szyderczy śmiech i o- 
burzenie. * *♦

Kazimierz Gorzkowski, to in­
ny typ szpiega. Szpakowate 
włosy, spokojne ruchy i całe 
zachowanie świadczy o tym, iż 
jest to człowiek, który przy­
zwyczaił się oczekiwać szacun­
ku od swego otoczenia. Gdy- 
byśmy nie wiedzieli, kogo ma­
my przed sobą — kto wie, czy 
nie zwiodłyby nas te pozory...

* *
♦

Turner obojętnie przysłuchu­
je się zeznaniom świadków. Dla 
niego nie ma w nich nic rewe­
lacyjnego. Dłubie w zębach, ro­
bi grymasy, nie wiadomo ze znu­
dzenia, czy... z lekceważenia 
dla zeznających, byłych jego 
współpracowników. Znamienne 
jednak, że wtedy, gdy usiłuje 
sprostować część zeznań Ma­
jewskiego, wyraźnie pogardli­
wemu gestowi reki towarzyszą 
zwroty, w których wyraża się 
on o świadku per... „ten" i 
„on". Majewski mówi: „miałem 
zaufanie do majora Dobree Polski, „Polacy win: 
Bella, wierzyłem, iż skoro dał 
mi słowo honoru, że ułatwi mi 
ucieczkę za granicę, — to wy­
pełni on tę obietnicę. A on, ile 
razy wracałem do tego tematu, 
mówił, że nie mogę jechać z 
pustymi rękami, że muszę do­
starczyć naprawdę ważnych 
wiadomości..."

* *
★

publiczności zasiada 
grupa Anglików, Ze- 
początkowo przysłu-

w tłumaczeniu na język polski 
brzmi: ma(yib)$ tajne!

Attache Wojskowy 
Brytyjska Ambasada 

Warszawa
31 sierpnień 1948 r.
Drogi Gilbert!
Pąn niekiedy przysyła 

zbierane w czasie podróży 
domoścj o drogach, 
zawsze interesuje sie 
domościami.

Dotychczas J. I. 
syłało nam bardzo 
skomplikowane 
riueze, które wypełnialiśmy, 
wykazując najmniejszy jaki 
można sobie wyobrazić szcze­
gół, zauważony w podróży. 
Attaches wojskowi wskazali 
podczas ostatnio odbytej kon­
ferencji na niepraktyczność 
przesyłania tak szczegóło­
wych raportów z tego kraju 
i w rezultacie mogę z przy­
jemnością stwierdzić że 
J. I. B. teraz poczyniło ustęp­
stwa. Wobec tego przysłali 
nam instrukcje o charakterze 
bardziei prostym.

Załączam do tego listu ko­
pie instrukcji, abr pan mógł 
zapoznać się z informacjami, 
jakie są wymagane przez 
J. I. B.

Będziemy bardzo wdzięcz­
ni. jeżeli pan będzie nam do­
starczał raporty z tej dziedzi- 
dziny tak jak pan to robił 
zresztą w przeszłości.

Jeżeli ten dokument spra- 
wia panu jakiś kłopot, to 
proszę go 
zniszczyć.
— pański

E. Gilbert 
wicekonsul
Obie figurujące w tym do­

kumencie osoby — stwierdza 
prokurator — zostały omówio­
ne w zeznaniach Turnera. Do 
tego dokumentu dołączona fest 
instrukcia szpiegowska, którą 
załączam bez odczytania, Na­
stępny dokument angielski 
zgłoszony przez prokuratora no­
si następujący tytuł: 
okólnik (ue.4189/3918/53)

Ministerstwo
Spraw Zagranicznych t

3 października 1945 r.
W czwartym punkcie w tłu­

maczeniu na ięzyk polski, do­
kument ten głosi:

,,Powinniście zdawać sobie 
sprawę, że ze względu na 
wzrastające znaczenie znajo­
mości warunków ekonomicz­
nych obcych krajów dla sfor- 
mułowania polityki przez różne 
departamenty rządu jego kró- 
lewskiej mości — postanowio­
no wprowadzić międzydeparta- 
mentalne zarządzenia w spra­
wie koordynacji i scentralizo­
wania oceny zagranicznego 
wywiadu ekonomicznego. Po­
szczególne departamenty, po­
siadające swój własny wywiad 
ekononrezny, będą nadal kon­
tynuowały zdobywanie bezpn- 
średnio interesujących je in­
formacji przez swoie normalne

równywan'em. zestawianiem i 
oszacowaniem zebranych ma­
teriałów. Zorganizowano depar­
tament wywiadu ekonomicznego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych dla zestawień1 a danych e- 
konomicznych, dla pomocy w 
zaopatrywaniu innych depar­
tamentów rządu jego kró’ew- 
skiej mości w informacje eko- 
nonrezne o obcych krajach. 
Departament ten został zorga­
nizowany jako wywiadowczy, 
a nie administracyjny, a jego 
oficjalna korespondencja bę­
dzie nadal rozpatrywana przez 
departament wzajemnych sto­
sunków ekonomicznych. Depar­
tament wywiadu ekonomiczne­
go może i powinien korespon­
dować na wpół oficjalnie z mi­
sjami zagranicznymi w sprawie 
zdobywania danych".

Cytowany okólnik podpisany 
’est przez brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych Erne­
sta Bevina.

W celu scharakteryzowania 
ohydnych metod, iakimi posłu­
guje -się wroga propąnzinda u- 
prawiana przez kapitalistyczną 
prasę angielską oraz w celu 
wykazania nikłej wartości mo­
ralnej ludzi, kierujących dzia­
łalnością brytyjskiego ośrodka 
informacyjnego w Polsce — 
prokurator przedstawia sądowi; 
egzemplarze brytyjskiej prasy 
,,Daily Telegraph" i ,,Daily 
Ezpress" z 2 grudnia br. oraz 
egzemplarz „Daily Graphic" za­
wierające artykuły i wywiady 
z wielokrotnie wymienioną w 
toku procesu kierowniczką bry­
tyjskiego ośrodka informacyj­
nego w Warszawie p. Bamfnrd 
Fletcher. W wywiadach n, 
Bamford Fletcher pedaje. iż 
była rzekomo prześladowana 
przez władze polsk:e wskutek 
czego jakoby uciekła przed 
pościgiem. — samolotem kurer- 
skini RAF z Polski do Anglii.

Demaskując kłamliwość tvch 
publikacji — prokurator przy­
pomina, że p. Bamford Fletcher 
opuśc:ła Polskę udając się do 
Anglii bez naimniejszej komp’i- 
kaćii i przez nikogo nie zatrzy­
mywana. Podkreślając, że oko­
liczności wviazdu p Fletcher 1 
ucieczki Mikłpjaczvka 'zostały 
przez prasę kapitalistyczną 
spreparowane przy użyciu po­
dobnych tricków propagando­
wych prokurator składa sądo­
wi dokument WOP fpismo nr 
107, 36/50) stwierdzający urzę­
dowo, że p. Bamford Fletcher 
wyjechała z Polski z lotniska 
Okęcie dnia 20 maja 1950 r o 
gódz. 11,15 samolotem angiel­
skim znakowanym km-383. Po­
siadała ona paszport zwykły 
wystawiony 
kanadyjskie 
polską wizę służbową 
Spraw Zagranicznych nr 765. 
Prokurator stwierdza, że przy­
toczone fakty wrkazują nie o- 
graniczony żadnymi hamulcami 
moralnymi fałsz j zakłamanie 
kapitalistycznej prasy anglosas­
kiej.

Na tym sąd odroczył rozpra­
wę do dń’a następnego.

natn 
wia- 

J. I. B 
tymi wia*

na wniosek prokuratora 
wywiadu
popełniłam 

błąd, chcąc uciekać z Pol­
ski. Zdafę sobie sprawę ze swej 
winy, chociaż nie bez znaczenia 
był mój związek z Turnerem. 
Nie uważam tego za usprawie­
dliwienie mego czynu — chcę 
tylko powiedzieć, 
łuję."

Po zeznaniach
— sąd przystąpił 
chania świadków.

Świadkowie Władysław Cho­
lewa, Jan Trafiłowski i Zyg­
munt Jęk —- 
przedstawiają 
przemycenia 
,,Baltavię*’ i rewizji dokonanej 
na tym statku.

Świadek Cholewa — robotnik 
rolny, w maju br. odbywał służ­
bę wojskową w WOP i w dniu 
przestępstwa oskarżonych peł­
nił służbę wartowniczą w por­
cie gdyńskim. Świadek zezna­
ją, że machinacje oficerów 
„Bailtavii" — pozorowana bójka 
i symulowanie awantury pijac­
kiej, zmierzające do odwróce­
nia uwagi straży WOP, wzmog­
ły jego czujność. Świadek za­
czął podejrzewać, że przygoto­
wuję się jakiś podstęp i bacz­
nie obserwując „Baltavię" spo­
strzegł spuszczoną drabinkę 
sznurową, po której przemknę­
ła się na statek sylwetka ludz­
ka. O incydencie, tym świadek 
natychmiast złożył meldunek 
swvm przełożonym.

Świadek Zygmunt Jek stwier­
dza, że przeprowadzając rewi­
zję na „Baltavii", znalazł Bo­
browską ukrytą w łóżku głów­
nego inżyniera statku Thomp­
sona. W jednej z kabin statku 
świadek znalazł fotografię Bo­
browskiej oraz porwane listy i 
dokumenty.

Po przesłuchaniu wymienio­
nych świadków oskarżyciel pu­
bliczny wniósł dla naświetlenia 
wywiadowczej działalności osk. 
Turnera — o powołanie świad­
ków: Ireny Piwowarskiej, Ireny 
Findeisen, Eugeniusza Dygi. 
Mieczysława Prekiera, Aleksan­
dra Majewskiego, Zofii Zawadz­
kiej, Zyqmunta Lecherta, Pa­
wła Siudaka, Jana Zamo;skie- 
go Edwarda Olędzkiego, Karo­
la Chmielą, Kazimierza Gorz- 
kowskiego, Ivonne Bassaler, An­
dre Robineau, Bazylego Buki- 
sowa. Eugeniusza Ze idy, Tade­
usza Ugornego oraz Eugeniusza 
Grudy.

Ponadto prokurator złożył 
sądowi dowód z szeregu doku* 
me^tów.

Dokument pierwszy zaadre- kanały, ą centralna organizacja 
sowany do wićekonsula 
tyjskiego w Łodzi E. Gilberta ! sformułowaniem potrzeb,

iż 
ka

brytyjskjego.
jako Pol-

że tego ża-

oskarżonych
do przesłu-

żołnierze WOP. 
okoliczności 

Bobrowskiej na

1

B. przy­
długie i 

kwestiona*

po zużytkowaniu

Roland Marshall

J. K. M. Łódź

przez poselstwo 
w Warszawie i 

min.

Wśród 
również 
zraniom

Sala 
prawy 
była 
wielu _____ _ ,
przysłuchują tl:ę z napiętą u- 
wagą zeznaniom świadków. Nic 
dziwnego. Przad podium sę­
dziowskim prozsuwa się cała 
galeria szpiegowskich typów. 
Syn bohatera zaleszczyckiej 
szosy — Majewyki, córka zie­
mianina, Jan Zamoyski, Zejda
— adwokat, któnego krętackie 
zeznania mówią o nim najle­
piej. Dalej Zofia Michałowska
— członek WINMu i Gorzkow­
ski... „polityk" z podziemia. 
Czasami na sali) rozlega się 
szmer oburzenia tlub szyderczy 
śmiech, gdy słowa świadków’ 
szczególnie jaskrawo charakte­
ryzują ich oblicze. W jednym 
momencie śmiech ten jest 
szczególnie głośny i żywioło­
wy, wtedy mianowicie, gdy Ma­
jewski zeznaje, że .Dobree Bell 
przekonywał go, iż. nie chodzi 
o losy Polski, leci o „losy 
świata" i że wobec nćgo na wy­
padek, gdyby wojdka zachod- 
nio-niemieckie wkroczyły do

rrąi pomagać 
im”, może nawet wwtać kwia­
tami...

♦ :♦♦
W czasie przerwy publiczność 

żywo komentuje przebieg pro­
cesu. Padają zdania: ,,Ten pro­
ces otwiera oczy, uświadamia 
jakimi ohydnymi metodami 
działa wywiad, w jakich środo­
wiskach szuka swyćh agen­
tów.” „Ten proces uczy, jak 
ważnym i koniecznym jest ra­
chowanie czujności." Jj.

Do Czytelników Prasy Radzieckiej!

bry-1 będzie zajmowała się tylko 
po-

Biuro Zagraniczne P.P.K. „Ruch11 w warszawie, plac 3 Krzyży 16 
zawiadamia, że zostało zakończone przyjmowanie

ZAMÓWIEŃ NA DZIENNIKI i CZASOPISMA RADZIECKIE 
na I kwartał 1951. Jednocześnie nadmienia, że w dalszym ciągu 
wszystkie placówki P.P K. „Ruch*1, agencje i urzędy pocztowe, 
oddziały Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki, oraz księgar­
nie „Domu książki1' przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czaso­

pism radzieckich na II i dalsze kwartały 1951.
 K2612

Gabriel Artamonowlcz zamienił’ z Żorą kil­
ka zdawkowych słów. Od pierwszej chwili 
poczuł Zora na sobie uważne i badawcze spój, 
rżenie Szłykowa i zrozumiał, że ten stary czło­
wiek stale czuwa.

Tego samego dnia poznał Żora Łysienkę. 
Gdy zostali sam na sam. młodv człowiek za­
czął mu opowiadać o stosunkach łączących 
go z Arsenjem Sylwestrowicżem, lecz Łysien- 
ko przerwał niu:

— Wiadomo mi o tym. Nie należy jednak 
o tym mówić bez wyraźnej potrżeby. Nasz 
„przemysłowiec" — to Człowiek szczególnie 
zakonspirowany i umówmy się, że nie będzie­
my wspominać jego nazwiska nawet w czasie 
naszych rozmów poufnych Co się zaś tyczy 
Szustienki to nie wolno spusźczać zeń oka. 
a przede wszystkim należy ustalić, z kim jest 
związany.

Umówiwszy się co do spotkań. Łysienko po­
żegnał Żorę. I chociaż rozmowa ich trwała 
nie dłużej niż dziesięć minut, Żora poczuł do 
Eysienki wyjątkowe zaufanie i sympatię. 
W jego spokoju ’ opanowaniu było coś znie­
walającego. Prócz tego zaś zauważył Zora 
u niego gest, który przypominał mu ojca: 
kończąc rozmowę Swirid Sidorowicz jak gdy­
by przecinał powietrze dłonią. Fajeczka, któ­
rą palił Łysienko, też żywo przypominała 
Żerze fajkę którą palił jego ojciec: przypa­
lona, z lekka wygięta, o szerokiej główce 
i o munsztuku, inkrustowanym małymi czer. 
wonymi krążkami.

W ten sposób rozpoczął Żora nowe, dotych­
czas nie znane mu życie konspiratora. W ciągu 
pierwszych paru dni zapoznał się z kombina­
tem obejrzał wszystkie zakłady przemysłowe 
zajrzał do kotłowni, zwiedził warsztaty me-

Przekład A. i A. Sternowie
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chaniczne. Usiłował również zawrzeć znajo. 
mość z robotnikami, lecz ci wrogo odnieśli 
się do młodego Rosjanina, który został zaufa­
nym człowiekiem Stifta. T Zora po raz pierw­
szy odczuł w pełni, jaki ogromny ciężar wziął 
na swoje barki.

Najczęściej bywał Żora w zakładach hydrau- 
1’cznych. .Bacznie przyglądał się SzustiencO 
i zrozumiał, że Szustienko również nie cieszy 
sie sympatią robotników: młodzi go unikali, 
starzy udawali, że go nie widzą.

Któregoś dnia przyszedłszy do zakładów 
hydraulicznych, Żora odwołał Szustienkę na 
bok i zażądał z całą stanowczością, by ten 
go wprowadził w krąg swoich znajomości.

— Znudziło mi się tak obijać bez pracy 
W dodatku zaczynam podejrzewać, że ludzie, 
z kfórymj mieliście 
me istnieją.

— To nie wasza 
uśmiechem odrzekl 
przyzwyczaić się do

— Rozkaz leutnanta Steinbocka jest wy­
raźny — przerwał mu Żora. — Mam praco, 
wać pod waszym kierownictwem i dlatego 
dziś jeszcze musieie mnie wtajemniczyć we 
wszystkie szczegóły tej pracy. W przeciwnym 
razie zamelduję Stern boćkowi, że wodzicie 
mnie za nos i wówczas będziecie musieli tłu­
maczyć się przed pułkownikiem. Wybierajcie!

Szustienko zbladł. Cios Żory był dobrze 
wymierzony..

mnie zapoznać, w ogóle

sprawa — z drwiącym 
Szustiehko. — Trzeb3 
pracy bez niańki-

* 
•:

— Dobrze •— rzeki Szustienko po chwili 
namysłu. Przyjdźcie tu w czasie przerwy 
obiadowej-

Gdy o oznaczonej godzinie Żorą przyszedł 
r.a umówione miejsce agent z początku spra­
wdzi), czy nikt ich nie podsłuchuje, po czym 
rzekł-

— Spotkałem w kombinacie pewną moją 
starą znajomą, trzeba przyznać, bardzo ładna 
dziewczynka: smukła, wielkie oczy i złociste 
włosy. Nazywa się Wala. Przed wojną była 
inżynierem-laborantem. Byłem w niej wów­
czas zakochany..

— Mało interesują mnie wTasze miłostki — 
przerwał mu Żora

— Niestety, i ja nie mam teraz do tego 
głowy! — uśmiechnął się Szustienko. — Czy 
znane są wam podziemia pod zakładami hy­
draulicznymi? — spytał nagle Żory. — Nie? .. 
Są to głębokie pogrążone w mroku piwnice -

— Nie widzę żadnego związku pomiędzy 
dziewczyną a tymi piwnicami.

— W tym władnie tkwi sęk Na razie ja 
również nie ustaliłem tego związku. Ale 
wiem, że istnieją! Na własne oczy dwukrot­
nie zaobserwowałem, że dziewczyna schodzi 
do piwnicy. Głupiec r.awet zauważyłby, że 
woli nie mieć świadków. Któregoś dnia sły­
szałem głosy, dochodzące z tych podziemi. 
Jeden z nich niewątpliwie należał do Wali. 
Drugi do jednego z naszych wspólnych zna­
jomych..

— Do kogo? — spytał niecierpliwię Żora.
— Obojętnie — odparł wymijająco Szustien*.

— \v tej chwili chodzi przecież o dziew­
czynę.. .

— Czy macie jakieś konkretne podejrzenie?
—Na razie żadnych, lecz czuję, że . jestem 

na tropie tego, czego na próżno od dłuższego' 
szuka w kombinacie nasz szanowny pułkow­
nik. Postanowiłem zejść razem z wami do 
podziemi, ażeby na własne oczy zobaczyć, 
co tam właściwie robi złotowłosa piękność. 
Zgadzacie się?

— Naturalnie! Kiedy?
— Zaraz! W tej chwili.
— Zaraz? — wyrwało się Zorze. Chciał 

przed tym poradzić się z Łysienką. poprósić 
go o wskazówki.

— Roicie się, młody przyjacielu? — drwiąco 
spytał Szustienko

— Nie boję się, ale przecież to godziny 
prący-

— Zwolniłem się—
— Chodźmy!...
Skorzystawszy z chwili, w której nikogo 

dokoła nie było. Szustienko i Żora zaczęli 
;■ chodzić do piwnicy-

W podziemiach panował mrok. Dokoła le­
żały stosy śmieci, powyginane od wybuchu 
żelazne sztaby, bryły betonu Pod nogami 
odłamki cegły. Cisza . Od czasu do czasu 
dobiegały z góry stłumione dźwięki.

Szustienko idzie powoli, starając się nie 
narobić hałasu. Żora umyślnie stawia ciężkie 
kroki i co chwila się potyka.♦

— Ciszej! — z wściekłością szepce Szustien­
ko. Żora pochyla się i podnosi cegłę. Zaciska 
ją mocno w ręku, postanawiając sobie, że 
w razie potrzeby rozmiażdży agentoyi łeb.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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B KRONIKA
GRUDZIEŃ

PIĄTEK {Słońce W.: 7.56
Waleriana, I zach.: 15.38

Celiny, Krystyny Księżyc w.: 11.58
I zach.: 23.14

Co, gdzie i kiedy O/
Oddział Redakcji: Kalisz, pi. Bo­

haterów Stalingradu 10, tel. 14-39, 
Godziny urzędowania od 12—13.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
Jaśniewicza, Babina 14, tel. 10-63.

KINA
Wolność: „Upadek Berlina" — 

(seria II); Seanse w niedziele o g. 
16, 18 : 20, w dni powszednie o g. 
18 i 20.

Bałtyk: o godz. 17.30 i 19.30 — 
w niedziele i święta o godz 15.30. 
film kol. prod. radź. „Upadek Ber­
lina" (seria I). *

Stylowy t powodu remontu nie­
czynna.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

Al. Fredry — „Śluby Panieńskie". 
Godz. 17 przedstawienie dla szkół 
& powiatu kaliskiego.

❖
VII Plenarna Sesja Miejskiej 

Rady Narodowej odbędzie się w dn. 
20 i 22 grudnia br. o godz. 18 (w 
obu terminach) w sali posiedzeń 
Rady, w gmachu Ratusza Posiedze­
nie wszystkich Klubów Radnych 
odbędzie się we wtorek, dnia 19 
grudnia br. o godz. 13 w sali po­
siedzeń Rady, Stawiennictwo rad­
nych obowiązkowe. (set)

Kurs Przysposobienia Marynar­
skiego. Zarząd Oddziału ligi Mor­
skiej w Kaliszu zorganizował Kurs 
Przysposobienia Marynarskiego w 
świetlicy własnej przy ul. Francisz­
kańskiej 2. Kurs odbywa się we 
■wtorki i piątki każdego tygodnia 
od godz. 18 do 20. Szkolenie obej­
muje 100 godzin wykładów. Dodat­
kowe zapisy przyjmuje Sekretariat 
Ligi Morskiej przy ul. Franciszkań­
skiej 2 codziennie od godz. 18—20.

Szczotką ryjową i

Niechluje
Bardzo „odpowiednie i sto- < 

sowne" miejsce do składania i 
śmieci obrali sobie osobliwi wy- j 
godniśie, którzy urządzili śiiiiet- ( 
nisko na skarpie nasypu kolejo- | 
wego przy .Łazienkach Miejsk. ( 
w Kościanie. Jeżeli już tak ko- i 
nieczule chciano „upiększyć" i 
obiekt PKP- — to niechże ci < 
„dbający" o czystość i estetykę j 
miasta obywatele-koiejarze ze- j 
chcieliby pominąć teren łazienek ( 
i zajechać ż wagonem śmieci ( 
.chociaż o 2 km dalej wysypu- ( 
jąc ładunek za miastem. >

Z pewnością nikt by wówczas ( 
nie miał z tego tytułu najmniej- ( 
szej pretensji, a poza tym ńie s 
oszpeconoby ulubionego zakąt- ( 
ka spacerowiczów, którzy z mu- j 
szeni są obecnie do oglądania ) 
zbiorowiska śmieci i najrozmait.- j t 
szych odpadków: zużytych garn- I | 
ków, szkła, puszek, kości i’p. < ' 

(jók) j '

Miasto Ostrów pod względem 
liczby mieszkańców rośnie w 
szybkim tempie. Spis ludności 
przeprowadzony w roku 1931 
wykazał 19 560 mieszkańców. 
Od tego czasu datuje się roz­
budowa miasta, a w roku 1934 
było w Ostrowie 27 338 miesz­
kańców. Przez przyłączenie 
podmiejskich osiedli Zacharze- 
wa, Krępy i Zębcowa od roku 
1934 liczba ludności znowu po­
większała sie i wynosiła w ro­
ku 1939 — 31 863 osób.

Po okresie wojennym Ostrów 
rozbudowuje się bardzo powo­
li. mimo, że uprzemysłowienie 
powiększa liczbę ludności. 
Wzrasta również liczba zawie­
ranych małżeństw, a w zwią­
zku z tym zapotrzebowanie na 
mieszkania.

Ostrów liczy obecnie ponad 
35 ty«. mieszkańców. Według 
ostatnich danych z górą 500 ro­
dzin w Ostrowie czeka na przy­
dział mieszkania. Jest bardzo 
wiele rodzin, które mieszkają 
..kątem" już od 2 i więcej lat. 
Ilość bezmieszkaniowych rodzin 
rośnie stale. Powstają nowe u- 
rzędy, instytucje spółdzielcze i 
przemysłowe czyli Ośrodki dy­
spozycyjne dla kilku okolicz­
nych powiatów a w związku 
z tym wzrasta zapotrzebowań e 
na mieszkania.

Problem mieszkaniowy może 
być nieomal całkowicie rozwią­
zany w tutejszym mieście przez 
przyspieszenie już rozpoczętego

Sztuka naszych praojców

na wystawie w Kaliszu
Wiadomo, że sztuką jest jed­

nym z elementów' kultury ludz­
kiej. Wiadomo też, że z dzie­
łami sztuki spotykamy się już 
od wieków. Znamy sztukę, asy­
ryjską, egipską, rzymską grec­
ką itd. Nie wszystkim jednak 
wiadomo, że sztuka nie była 
obca również społeczeństwom 
pierwotnym.

Wystawa objazdowa pt, 
„Sztuka przedhistoryczna w 
pierwszych formacjach rozwo­
ju społecznego", która zawita­
ła do Kalisza — ma właśnie na 
celu zapoznanie jak najszer­
szych rzesz społeczeństwa kali­
skiego Ze sztuką starożytną w 
Europie, od 
nie (szych do 
dalnego. Jest 
łą, że chcąc 
obszerny temat, organizatorzy 
tej wystawy ograniczyli się tyl­
ko do wyboru najcenniejszych 
dzieł tej sztuki, które zostały 
przedstawione Zarówno w po­
staci reprodukcji, fotografii jak 
w oryginalnych eksponatach.

Podział chronologiczny i te- 

czasów najdaw- 
okresu pnotofeu- 
rzeeżą, zrozumia- 
zilustrować tak

budownictwa. Wystarczy przy­
stąpić do wykończenia domów, 
mieszkalnych, których na terę, 
nie tutejszego miasta naliczyć 
można ponad 70.

Ministerstwo Gospodarki Ko- 

Wzrasta liczba
przodowników zdrowia

W związku z organizacją „Dni 
Przeciwgruźliczych" na terenie ca­
łego kraju. Oddział Powiatowy PCK 
w Gostyniu przy udziale Pow. Ko­
mitetu „Dni Przeciwgruźliczych" 
zorganizował w większych zakła­
dach pracy na terenie miasta 1 po­
wiatu masówki, na których zostały 
wygłoszone pogadanki na temat 
„Walki z gruźlicą".

Pracownicy Huty Szklą, Gazowni 
I Państw. Fabryki Figur Wystawo­
wych zostali szczegółowo badani 1 
prześwietlani w Pow. Ośrodku Zdro­
wia w Gostyniu

Szkolenia nowych kadr sanitar­
nych prowadzi oddział PCK w Go­
styniu w 21 szkołach podstawo- 

■ wych, które przeprowadzają kursy 
sanitarne pieiwszego stopnia. Licz­
ba słuchaczy tych kursów wynosi 
700 młodzieży rekrutującej się ż 6 
i 7 klas szkół podstawowych. Nie­
zależnie od tego jest objętych szko­
leniem sanitarnym drugiego stopnia 
Szkoła Zawodowa w Gostyniu, gdzie 
odbywa się kurs sanitarny dia 
przodowników Zdrowia, skupiający 
30 Słuchaczy.

Polski Czerwony Krzyż, Oddział 
w Gostyniu realizując swe zadania, 
przyczyni się do wyszkolenia no­
wych kadr na odcinku sanitarnym.

(ad)

rytoriałny zastosowany na wy­
sławię ma z konieczności cha­
rakter jedynie orientacyjny, 
wynikający z potrzeby pewne­
go uogólnienia zarówno w cza­
sie, jak i w szeregach zjawisk, 
które jak wiadomo nie wszę­
dzie i nie zawsze przebiegały 
jednakowo, Przedstawienie 
sztuki przedhistorycznej na tle 
przemian ustrojowych społe­
czeństw pierwotnych jest nie­
wątpliwie dla nas rzeczą najcen­
niejszą. Sztuka podobnie jak i 
inne dziedziny kultury, jest 
ściśle zależna od życia, od 
czynników ekonomicznych i od 
form ustrojowych, które wywie­
rają na nią wpływ decydujący.

Obecna wystawa, która z.za­
dowoleniem została przyjęta 
przez społeczeństwo miasta Ka­
lisza jest już trzecią urządzoną 
przez Muzeum Archeologiczne 
w Poznaniu, którym kieruje 
pref. B. Kostrzewski. Niedawno 
temu kaliszanie zwiedzali wy­
stawę pt. „Wielkopolska w 
czasach przedhistorycznych". 
Przed wojną Mdzeum w Po- 

munalnej winno zainteresować 
się bliżej problemem mieszka­
niowym w Ostrowie. Na wy­
kończanie stojących w suro­
wym stanie domów muszą zna­
leźć się fundusze. Właśnie w 
sezonie zimowym należy podjąć 
pracę wewnątrz domów.

Społeczeństwo miasta Ostro­
wa domaga się od Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, aby 
w najbliższym czasie zajęło się 
wykończeniem wspomnianych 
domów mieszkalnych i oddało 
do dyspozycji tych, którzy mie­
szkań nie maja, lub mieszkają 
w lokalach bardzo ciasnych. 
Społeczeństwo ostrowskie jest 
również zdania, że organizacje 
gospodarcze winny także przy­
stąpić 'do budowania pomiesz­
czeń b:urowych i zwolnić zaj­
mowane obecnie na *en cel lo­
kale nrestzkalne. (bćLc)

Zjednoczony Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

przełamał opory
Kongresie połą- 
dniu 1 września 

'dokonano obsady

Po odbytym 
czeniowym w 
1949 roku 
Zarządu Pow. Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Mimo 
na ogół dobranych członków 
nie zawsze znaleziono należy- 

znaniu podobnie jak i inne in­
stytucje tego rodzaju w Polsce, 
nie mogły się zdobyć na wysi­
łek udostępnienia swoich zbio­
rów licznym rzeszom społe­
czeństwa. Nie było to winą mu­
zeów, ani przedstawicieli dzie­
dziny tej wiedzy — prehistorii, 
która już przed wojną uważa­
na była za jedną z najwyżej 
postawionych w Europie. Było 
to więc wynikiem błędnej po­
stawy ówczesnej władzy, która 
nie przywiązywała żadnej wa­
gi do upowszechniania wiedzy.

Jeżeli dziś Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu może orga­
nizować tego rodzaju wystawy, 
pokazując je wszystkim bez­
płatnie—to jest to potwierdze­
niem hasła „kultura dla mas". 
Na ten cel w Polsce Ludowej 
nie żałuje się kosztów i wysił­
ków.

Wystawa, która mieści się w 
sali „Rzemieślników" niewąt­
pliwie w dalszym ciągu będzie 
licznie zwiedzana przez rzesze 
młodzieży i kaliskie społeczeń­
stwo. (set)

Pracownicy PPB Nr. 10 w Kaliszu 
zdobyli sztandar

I
I
I

Załoga Państw. Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 10 w Ka­
liszu za dobre wyniki wę 
współzawodnictwie międzyod- 
działowym została odznaczona 
sztandarem przechodnim.

Kierownik Oddziału ob. Two­
rek 2 zadowoleniem stwierdził, 
że pracownicy kaliskiego Od­
działu PPB nr 10 zwyciężyli su­
mienną i pilną pracą i będą 
w dalszym ciągu wzorem dla 
innych oddziałów. Zdobycie 
sztandaru przechodniego jest 
niewątpliwie zasługa całei za­
łogi a nie poszczególnych pra­
cowników. Mamy więc jaskra­
wy przykład, że kolektywna i 
planowa praca 
szeństwo we 
ctwie.

Delegat PPB 
inż. Korewa w

zdobywa pierw- 
współzawo-dn-

z Poznania ob. 
imieniu władz

naczelnych wyraził gorące po­
dziękowanie załodze, radzie za­
kładowej, dyrekcji oraz Podsta­
wowej Organ:zacji Partyjnej za 
ich ofiarną pracę, życząc dal­
szych owoc-nych 
pracy dla dobra 
wej.

Przedstawiciel 
ekiego PZPR —•

wyników w
Polski Ludo-

Kom. Miej- 
ob. Tabaka 

stwierdził, że robotnicy PPR nr 
10 sprostali swemu zadaniu. Z 
dotychczasowej pracy wynika, 
że załoęa kaliskiego oddziału z 
każdym dniem przynosi Pań­
stwu coraz większe korzyści. 
Sztandar, który za dobre wyni­
ki pracowników przejął prze­
wodniczący Rady Zakładowej, 
niewątpliwie będzie bodźcem 
do zwiększenia wydajności pra­
cy w okresie budowania socja­
lizmu w Polsce. Robotnicy 
przedsiębiorstwa wykazali, że 
świadomi są swych zadań oraz 
wiedzą, że ich osiągnięcia po­
mnażają ilość domów mieszkal­
nych, szkół i fabryk.

Uroczystego wręczenia jztan* 
daru dyrektorowi PPB -10 inż. 
Kinastówskiemu dokonał przed­
stawiciel Zjednoczenia w Poz­
naniu. po czym sztandar został 
przekazany w ręce ob. Smusia, 
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół świetlicowy PPB 
nr 10. (set)

Przygotowani 
do zadań

W czasie od 13 listopada dk> 
8 grudnia 1950 r. odbywał się 
w Krotoszynie ś-tygodniowy 
kurs organizatorów SPO, powo­
łany przez Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej w Krotoszy­
nie. Kierownikiem kursu był 
przewodniczący PKKF ob. Ba­
ranowski. Kurs był obesłany 
przez kluby, koła LZS-y, 1 
wszystkie zakłady pracy w Kro­
toszynie. Kursiści .przewidziani 
są na przewodniczących Kół. 
Włókniarz, Budowlani, Spójni-a 
w roku 1951 będą mieli za za­
danie upowszechnić kulturę fi­
zyczną w swoich zakładach 
pracy i klubach jak f zdobywa­
nie norm na oznakę SPO

W obecności przedstawicieli 
partii politycznych, PRN, związ­
ków zawodowych, zakładów 
pracy oraz klubów sportowych 
nastąpiło uroczyste zakończe­
nie kursu i wręczenie świa­
dectw oraz dyplomów. Kurs 
ukończyło ogółem 40 osób, w 
tym 18 kobiet i 22 mężczyzn, Z 
czego 12 kursistów z wynikiem 
bardzo dobrym. Świadectwa o- 
raz dyplomy wyróżnionym wrę­
czył przewodniczący PKKF ob. 
Baranowski, (fk)

Pracownicy poszukiwani

Inżynierów architektów, techników budowla­
nych, techników, mechaników, techników elek­
tryków, techników młynarskich przyjmą natych’ 
miast Polskie Zakłady Zbożowe — Okręg Opol­
ski z siedź- w Brzegu, ul. Mleczna 16- Warunki 
mieszkaniowe i płacy do omówienia. K2622

Księgowych bilansistów z praktyką w przemy­
śle zatrudni na stałe i na praće zlecone Tech­
niczna Obsługa Rolnictwa. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Grottgera 4, pokój 67 od godz. 11—15 i 17—21- 

IC2655

OGŁOSZENIA DROBNE g Zguby

Kuciimistrzy i rzeźników kwalifikowanych po­
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wy 
nagrodzenie według umowy zbiorowej, Zgłaszać 
się Dworzec Główny Poznań — Bufet. K2642

Kierownika zatrudnienia i płacy ze znajomością 
normowania pracy, 2 referentów(tek) do wydzia­
łu rachuby plac, 2 księgowych(e), referenta(tki) 
do wydz. zbytu, oraz referenta(tki) do wydziału 
zaopatrzenia poszukuje przedsiębiorstwo prze” 
myślowe w Poznaniu. Reflektuje się na siły z 
praktyką. Oferty Głos Wlkp. dla 12528g-

diadio Wolne posady

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19.15 Koncert Symfonicz­

ny Qrkiestry Operowej w Auli U. P, Jutro — Tray*! 
balety.

POLSKT — Dziś o godz. 19 „Hamlet" Szekspira.
NOWY — Dziś o godz 19 — „Wczoraj I przed­

wczoraj" A, Maliszewskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA - Dziś o godz. 20 pre­

miera — „Igraszki trafu i miłości" P. Marivaux.
MŁODEGO WIDZA — Dziś O godz. 18 — „Tom 

Canty".
KINA

Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Śmiali ludzie" 
Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Parada natrętów" 
Muza - godz. 16, 18, 20 — „Potępieńcy" 
Rialto - godz 16. 18. 20 — „Wyspa Szczęścia" 
Warta — godz 11, 12 - „Najnowszy program ak- 

turlności"; 14 — „Zlot Sokołów"; 16, 18, 20 — 
„Kwiat miłości"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne; we wtorki, czwartki 

i soboty od 9—15 w środy 1 piątki od 12—19. w nie­
dziele 1 święta od 10 -15

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew Mielżyńsklego 
nr 26 27) czynne w niedziele 1 święta od godz, 
10—14 we wtorki i czwartki 9—15, w środy i piątki 
13—19, w soboty 9--12, w poniedziałki zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al Marcinkowskiego 28 „Litera­
tura radziecka w grafice polskiej" Otwarte w dni 
powszednie od godz. 10—18. w niedztele 1 święta od 
19—17

Piątek, dnie 15 grudnia 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.10 Początek audycji; 5.15 

Wiadomości poranne: £20 
Koncert dla świata pracy- 6.00 
Wiadomości poranne: 6.05 Gi­
mnastyka- 6 15 Koncert; 6.50 
Nasi korespondenci chłopscy 
Pisza: 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa: 7.4g Mu­
zyka; 8 oo Wiadomości poran­
ne; 8.05 Aktualności Poznania 
i program dnia- 8 15 Przerwa;
13.25 Program dnia; 13.30 
Audyeia szkolna dla kl I—II; 
13.5o Koncert solistów; 14.30 
Audycja szkolna dla klas V 
do Vil; 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych; 15.50 
Prokofiew — Sonata skrzyp­
cowi; 16.20 oiaiaą. „z dzie­
jów proletariatu poznańskie­
go": 16.35 Muzyka 16.50 Po- 
aadanlta dla korespondentów: 
17 00 Dziennik- 17.15 Kon­
cert; 18 00 „Muzyka kameral- 
na". Wykonawcy: Stanisław 
Borek, Ireneusz Bogajewicz, 
Stefan Kamasa, Józef Przebyła;
18.25 Realizujemy pian 6-letni; 
’ 9.40 Łekcla jeżyka rosyjskie­
go; 20.On Dziennik: 20 30 
Koncert masowy: 21 30 Mu 
zvka i aktua'nośei: 22 15 Kon­
cert; 23 Oo Ostatnie wiadomo­
ści; 23 10 Muzyka poważna;

i

Pomoc domowa młodsza, ucz­
ciwa potrzebna. Poznań, Sta- 
rolęka. Forteczna_lŚ>. 12523g

Dobra i uczciwa kobieta do lat 
35 może się zgłosić zaraz do 
prowadzenia domu u Samotne­
go na stanowisku kierownika 
młyna. Oferty; „Głos Wlkp.*‘ 
dla 5232.

Spr/edaże
Materace wyścielane wykonu­
je Rekorda. Poznań, St. Rynek 
29 (KurzanGga). 12458$

futro łapki; błam piżmowce. 
Poznań, Pamiątkowa 21 m. 7.

12460g

Sprzedani pianino „Ecke". — 
Adres wskaże: „Glos Wlkp." 
nr 12500g.____ _____________
Maszynę do szycia, prawie no- 
wą, sprzedani. Sierakowski, 
Poznań, Marcina 31, m. 5.
____________________  1250 lg 

Fianino pierwszorzędne ,Sei. 
ler“ okazyjńię sprzedam. OL: 
„Glos Wlkp." dla 12510g.

Aparat fotograficzny nowy 
„Praktiflex“, obiektyw 2,9. 
Nowoczesny zegarek m^skl 
złoty na rękę szwajcarski na 
sprzedaż Oferty: „Głos Wlkp.4' 
dla 5231.

te zrozumienie w trudnej pra­
cy, w początkowej fazie zorga­
nizowania połączonych Związ­
ków kombatanckich. Po kilku 
zmianach i dokooptowaniu in­
nych członków, praca ruszyła 
naprzód i dzisiaj w chwili wy­
boru nowych władz Związek 
może wykazać się dobrymi wy­
nikami. Są jeszcze sporadycz­
ne wypadki niezrozumienia 
niektórych członków o koniecz­
ności połączenia się wszystkich 
związków kombatanckich co u- 
jawnia się w słabej frekwen­
cji na zebraniach i w udziale 
na uroczystościach. Powoli jed­
nak różnice zdań się zacierają
i dają paranoję dalszego roz­
kwitu i rozwoju aktywnej pra­
cy Związku.

Współpraca Związku z czyn­
nikami politycznymi jak i ad­
ministracyjnymi — społeczny­
mi jest należyta. Związek re­
prezentowany jest poprzez 
swych, członków w radach na­
rodowych, Komitecie Obroń­
ców Pokoj-u, Związek Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
na terenie powiatu ratwickiecjo 
posiada Ogółem 362 członków 
czynnych oraz 85 osób jako 
podopiecznych, W tych dniach 
na walnym zebraniu Związku 
dokonano wyboru nowych 
władz Związku w osobach: 
Frankiewicz Zdzisław jako pre­
zes — Wojdylak Aleksander, 
Skotarek Wojciech jako wice-
prezesi — Reński Antoni jako 
sekreter® oraz Balbus Feliks 
jako skarbnik, (fs)

REÓAKTOR NACZELNY: Jan Zagierski. Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik 
ul Mareelińskiel WYDAWCĄ: Spółdzielnia W ydawniezo-Oświatnwą „Czytelnik". Delegatura 
w Poznaniu, iii Grunwaldzka 19. TSLfcFDNY• centrala 62-70 redaktor naczelny 77 68 zastępca 
naczelnego redaktora 78 38, sekretarz redakott 68 8t sekretariat redakcji 77-90. dział listów 

Interwencji 78-57 dział ekonomiczny 15-42. dział depesz 78 14. nocny (po godz 22 001 64-72 
Delegatura Czytelnika-' 6?-70 * 1 * * 64 75 Redaktor naczelny przyjmuje W godz od 12—13.
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Nowy błam lisy. Poznań, Gó­
ra Przemysława 4, II ptr.

125028

Wydrę wirgłńska nowa sprze- 
dam. Poznań, Graniczna 4, m. 
14. 5234p

Wifha alzackiego sprzedam.
Poznań, Orzeszkowej 2, m. 2.

12492g
Motorek «palfnowv de pompy 
lub tym podobnych. Oferty: 
„Głos Wlkp." dla 12515g.

Okretarka marki „Adler" w 
dobrym stanie. Poznań. Doli­
na 2, m. 10. 12491g

Kupna.
literaturą angielską kupi? lub 
pcżycze. Oferty Głoś Wielkp. 
dla 12482g.

Futra męskie oposy, kołnierz 
karakułowy sprzedam. Poznań. 
Prusa 19, m. 16, III klatka 
schodowa. 12504

Sypialnie ttową sprzedam. Po­
znań. Chłapowskiego 9 (Wil­
da) stolarnia. 12507g

Barak mieszkalny mały kupie. 
Oferty: „Glos Wikp,“ dla 
12489g.

Szuka lokalu
Jadalnig, kuchnię nowoczesną, 
6.000,— zl. Oferty: „Glos 
Wlkp." dla 12509g. Pokój mały wzgl. wspólny 

Szuka samotna. Zgłoszenia Ko­
pernika 3 m. 6. K2652Fertegian Bechstein krzyżowy 

W dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Oferty: ,,Gł. Wlkp." 
dla 12503g. Dzierżawy
Meskie futro czarne — kozy 
syberyjskie Poznań Daszyń­
skiego 147, m. 4, od 17.

125258

Garate i plac do wydzierża­
wienia centrum. Oferty Glos 
Wielkp. dla 12480g.

Odcinki zameldowania Jarna- 
towie zgubiłem w okolicy Lu- 
bniewicy. pow. Sulęcin na na­
zwisko Stanisław Jankowski. 
Eugenia, -Andrzej. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot.____101
Unieważniam legitymację U- 
bezpieczaini Społecznej na na­
zwisko Stanisław Skórzewski 
zgubiono 24 XI 1950.__5245p
Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydana. RKU 
Konin i kart? rowerową. Kazi­
mierz Karolewski, Konin Kol­
ska 107. ’ 5235o
Zgutflono dnia 12 grudnia 195o 
portfel z pewną suma gotówki 
craz dwoma dowodami tożsa­
mości koni na nazwisko Igna­
cy Gónfty. Prusinowo. poczta 
Lubasz, Pow. Czarnków. Dam 
uczciwemu znalazcy 200,— zł 
nagrody, 5233p

Zakupimy

kocioł miedziany
cynowany 250—300 li­
trów

aparat próżniowy
250 litrów ogrzewany 
parą

suszarkę
elektr. lub gazową.
Oferty szczegółowe: 
Głos Wielkop. dla 
12532g.

Ogłoszenia drobne do ,Stosu 
Wielkopolskiego" przvimuia 
również wszystkie urzędy 
i agencie pocztowe.

12530gPoznań, Kielce

Dnia 13 grudnia 1950 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babunia, śp.

z Perzów

Anna Lewandowska

BIURO OGfOSZEN: Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznaft 
nj V-6777'110 Biuro czynne od godz. 7—16.30, 

w soboty do 11.30.
Za dztal ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ na ..Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch" Ćena prenumeraty zlecone): 
miesięcznie 4 05. zł. kwartalna 12.15 zl. półroczna 
24.30 zl. Telefon prenumeraty 62 25. Telefon 

komisu 73-65 Nt konta V 67-14.

Dnia 12 grudnia 1950 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 70, mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Brunon Prager
architekt

Pogrzeb Odbędzie się w piątek, 15 bm., o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarza w Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci i wnuki12529g

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., 0 

godz. TO 45 na cmentarzu w Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

córki, synowie, synowe, zięciowie 
i wnuki

Dnia 12 grudnia 1950 zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
najlepszy syn, śp.^

Longin Smiechowski
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek, 15 bm., 
o godz. 11.30 ż kaplicy cmentarza na Górczy-

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i matka

Poznań, ul. Chudoby 21 m. 6 12537

Tłoczono: Zakłady Grafican® im* Mai ci na Kasprzaka, Prz.edsiębiQislwo Państwowe Wyodrębnione, Poznali, ul. Wawrzyniaka 39 7 dział: ult ZtózymecU 3, K/l/19665 Nr 345 ABę STRONA 3



Walka o nową treść sztuki polskiej u >

Kraków. 11 grudnia 1950.
W dniu dzisiejszym rozpo­

częły się w Krakowie obrady 
I Ogólnopolskiej Konferencp 
Naukowej w sprawie 
nad sztuką. Zjazd jest bardzo 
liczny. Z całej Polski zebrali 
się tu teoretycy sztuki, plasty­
cy, architekci i muzycy, aby w 
ciągu całego tygodnia od 11 do 
16 bm. włącznie walczyć o re­
alizm socjalistyczny w sztuce, 
pogłębić rewolucje kulturalną 
i dopomóc polskiej twórczości 
artystycznej w jej dążeniu do 
tworzenia nowej polskiej sztu­
ki socjaFstycznej w treści i na­
rodowej w formie.

Program konferencji jest bar­
dzo obfity. Oprócz plenarnych 
posiedzeń utworzone zostały

badań

sekcje: sztuk plastycznych, mu­
zyki, teatru i filmu oraz sztu­
ki ludowe;. Wszystkie sekcje 
są obsadzone bardzo silnie, 
może najmniejszą jest sekcja 
muzyki.

Zjazd krakowski stanowi 
przełom w rozwoju polskiej hi­
storii sztuki. Przygotowywany 
był on od kilku miesięcy na 
szeregu konferencji w Warsza­
wie, Nieborowie i Łagowie. 
Już pierwszy dzień zjazdu na­
kreśl'! ramy konferencji na 
wspólnym posiedzeniu wszyst­
kich sekcji, kiedy to wicemini­
ster kultury i sztuki Wł. Sokor­
ski mówił o realiźnre socjali­
stycznym jako metodzie kształ­
towania twórczości artystycz­
nej, ą prof. dr Starzyński o ma-

terialiźmie dialektycznym I hi­
storycznym jako podstawie me* 
todologicznej badań nad sztu­
ką.

Refebaty te wykazały niezbi­
cie jak pilną jest potrzeba zre­
widowania poglądów na cało­
kształt rozwoju sztuki polskiej. 
Jak wynika z wypowiedzi u* 
czestników konferencji prof. 
dr. St. Lorenza j prof. J. Kra­
jewskiego udzielonych prasie 
wymiana na konferencji po­
glądów j doświadczeń między 
pracownikami naukowymi z 
różnych dziedzin nauki o sztu­
ce a twórcami jest bardzo 
szczęśliwa j chociaż zjazd kra­
kowski wszystkich problemów 
rozwiązać nie zdoła, ale na pe­
wno stworzy doskonałą pod­
stawę do dalszych prac spe­
cjalnych.

Pierwszym bardzo ważnym 
wynikiem konferencji będzie 
wydobycie polskich tradycji 
postępowych w sztukach pla­
stycznych, w narodowych tra* 
dycjach polskiej urbanistyki, 
architektury, malarstwa i rzeź­
by. Następnie niemniej waż­
nym będzie przyjęcie metody 
pracy zespołowej jako podsta­
wowej metody, umożliwiającej 
rozwiązanie wielu nader istot­
nych problemów naukowych. 
W dziedzinie sztuki odbywa się 
bowiem takie same przesunię­
cie punktu ciężkości z indywi­
dualnych prac do zespołowych 
jak to sie dzieje obecnie na 
polskich wyższych zakładach 
naukowych. Wreszcie wyni-

w Krakowie

kiem konferencji krakowskiej 
będzie zacieśnienie kontaktów 
między naukowcami historyka­
mi sztuki a aktualną twórczo­
ści artystyczną. Celowi temu 
służy już sama organizacja 
zjazdu przez powiązanie posie­
dzeń plenarnych z posiedzenia­
mi sekcyjnymi, międzysekcyj- 
nymi i gospodarczymi.

W związku z konferencją 
zorganizowano
szereg imprez artystycznych. 
W Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych otwarta została wystawa, 
mówiąca o realizmie w trady­
cji malarstwa polskiego od XV 
do XIX wieku. Dla uczestników 
zjazdu demonstrowane są fil­
my. .pokazujące formalizm i re­
alizm w sztuce filmowej. Fil­
harmonia krakowska zapowie­
działa specjalny koncert sym­
foniczny. który będzie przekro­
jem współczesnej twórczości 
muzycznej. Teatr daje codzien­
nie szereg wybitnych współcze­
snych sztuk. Wszystkie impre­
zy pomyślane są w ten spo­
sób, aby były podkładem do 
dyskusji nad problemami, jakie 
wyłoni konferencja.

Zapał, jak} ożywia wszyst­
kich uczestników konferencji, 
pozwala przypuszczać, że po­
ważne zagadnienia, stojące 
przed sztuka polską zostaną 
szczęśliwie rozwiązane i walka 
o realizm socjalistyczny, o udo­
stępnienie 
dowych 
wygrana.

Zwycięstwo koszykarek FSGT
w WARSZAWIE
Trzecie spotkanie w Polsce 

rozeqrane przez koszykarki 
FSGT z drużyną ZS Spójnia 
zakończyło się zwycięstwem 
Francuzek 32:30 (18:13).

Zwycięstwo drużyny FSGT 
było w zupełności zasłużone, 
Francuzki były bowiem szyb­
sze, zagrały lepiej taktycznie i 
więcej strzelały. Drużyna Spój­
ni zagrała chaotycznie, w ak­
cjach ich nie było przewodniej 
myśli i nie potrafiły pokryć za­
wodniczek FSGT a szczególnie 
szybkiej Scarone.

Punkty dla FSGT zdobyły: 
Scarone — 14, Chanet Gillard 
i Romagnoli po 5, Laurens — 4 
i Gillard i Pichot po 2.

Dla Spójni: Rogowska j— 12» 
Wojewódzka — 6, Parszmak 
4, Dziakówna i Kowalczyk P® 
3, Góralska i Pachlowa po Ł

Mistrzostwa ZSRR 
w walkach zapaśniczych 
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie zakończyły się drużyno­
we mistrzostwa ZSRR w wal­
kach zapaśniczych. W zawo­
dach brało udział 13 drużyn 
republik związkowych oraz Mo­
skwy i Leningradu. Tytuł m> 
strza ZSRR zdobyła młoda re­
prezentacja Rosyjskiej Federa­
cji. Wielokrotny mistrz Zwią­
zku Radzieckiego — repr. Mo­
skwy zajęła II miejsce.

Henryk Barański

sztuki dla mas lu- 
zostanie całkowicie

„ŚMIALI LUDZIE

prewentoriumList zfilmu „Śmiali ludzieSympatyczna para z

i

Społeczeństwo poznańskie weźmie udział 
w spisie urządzeń objektów sportowych

Całe społeczeństwo Wielko- I szkół, a umożliwiające uprą-
... f i 7V-C7n C(70polski w głównej mierze spor­

towcy przyjęli z wielką rado­
ścią uchwałę w sprawie gene­
ralnego spisu wszystkich urzą­
dzeń sportowych na terenie ca­
łego kraju. Wierzą oni głębo­
ko, że spis ten wykaże wypad­
ki niewykorzystywania urzą­
dzeń sportowych do innych ce­
lów. że spis ten wykaże wiele 
urządzeń sportowych chronio­
nych przez zarządy klubów i

I^ilmy „z przygodami" cie­
szyły się zawsze dużym 

powodzeniem, zwłaszcza, gdy 
przygody te nie były pozbawio-

paawu
„Stały 100” — Na podstawie roz­

porządzenia Ministra Administracji 
Publicznej i Odbudowy z dnia 23 
III 49 r. (Dz. U. nr 28, poz. 204/49) 
§ 3 ust. 2 nie uważa się za koszty 
eksploatacji nieruchomości podat­
ków państwowych i samorządo­
wych. Z tego względu, naszym 
zdaniem, lokatorzy w nierucho­
mości Pani nie partycypują w kosz­
tach podatku od nieruchomości, a 
tym samym nie obciąża ich dopłata 
różnicy o 2/3 drugiej raty podatku 
od nieruchomości płatnej 30 listo­
pada 1950 r.

T. Taterczyński — Skoro za mie­
siąc sierpień i wrzesień 1950 r. nie 
uregulował Pan zobowiązania po­
datkowego, przeto organ finanso­
wy nie tylko miał prawo, ale i o- 
bowiązek na zabezpieczenie preten­
sji publiczno-prawnej dokonać za­
jęcia, mimo że Komisja Odwoław­
cza obniżyła Panu domiar za rok 
1948. O zaliczeniu na bieżący po­
datek nadpłaconej sumy z tytułu 
domiaru za rok 1948 organ finanso­
wy niewątpliwie Pana zawiadomi.

Pracownicy ZUS-u w Kiekrzu. — 
Naszym zdaniem należy się Wam 
wyrównanie o 2/3.

R-ski, Środa. — Prosimy ponowić 
pytanie i sprecyzować, ile koron 
czeskich należy się Panu z tytułu 
renty wypadkowej.

W. G., Poznań. — Bliższych in­
formacji udzieli PKO.

Matecki, Warzniki. — W przy­
padku opisanym, zważywszy, że 
niewykonanie umowy nastąpiło 
wskutek okoliczności, za które żad­
na ze stron nie odpowiada, przeto 
na. podstawie artykułu 75 § 2 k. z. 
może się Pan domagać zwrotu w 
całości zadatku, naszym zdaniem 
tylko wg. stosunku 100 do 1. Zre­
sztą zadatek wręczony przy zawar­
ciu umowz, dla braku formy nie­
ważnej (sprzedaż nieruchomości) 
podlega zwrotowi, gdyż zadatek 
spełniać może funkcje prawem 
przewidziane tylko przy umowach 
i zobowiązaniach ważnych.

C. Posadny, k. Pleszewa. — Zobo­
wiązań e Pana w stosunku do Spół­
dzielni „Samopomocy Chłopskiej" 
powstałe przed dniem 30 X 1950 r., 
podlega przeliczeniu wg. stosunku 
100 zł dotychczasowych równa się 
3 zł w nowej walucie.

S. Skorupiński. 1. Radzimy bez­
pośrednio skontaktować się z Dy­
rekcją Zakładów im. J. Stalina i 
przez dodatkowe postanowienie do 
umovy najmu zobowiązać wymie­
nione Zakłady do częściowego par­
tycypowania w kosztach podatku 
od nieruchomości.

2. W przeciwnym wypadku po 
myśli artykułu 35 ust 1 dekretu z 
16 maja 1946 r. o zobowiązaniach 
podatkowych może Pan z uwagi na 
swoją ciężką sytuację materialną 
wnieść prośbę do Ministra Finan­
sów o umorzenie w całości lub w 
czyści zobowiązania podatkowana
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ne emocjonujących momentów 
brawury konnych jeźdźców. 
„Śmiali ludzie" jest właśnie 
jednym z takich filmów o ży­
wej akcji, przykuwającej uwa- 
gę widza do ostatniego obra­
zu. Pierwsze sceny ukazują 
życie hodowców koni. Na tym 
niezwykle barwnym i pełnym 
przygód tle Podkaukazia zakwi­
ta szczere i proste uczue'e 
dwojga młodych. Autorzy fil­
mu przedstawiają nam swych 
bohaterów w chwili, gdy spło­
szone tabuny koni pędzą na o- 
ślep przed siebie, tratując o- 
grodzenia i zapory. Rozszalałe­
mu stadu qrozi niebezpieczeń­
stwo zwalenia się w przepaść; 
na ratunek ruszają wszyscy, 
nawet stary weteran jazdy koń­
skiej — sympatyczny dz;adek 
Woronow. Również sympatycz­
ną parę stanowią młodzi — do­
skonali 
Czernowa) 
(S. Gurzo). 
wie filmu. 
vel Fuchsa
Trzeba również, wspomnieć o 
innym bohaterze — o koniu 
Bujanie, którego doskonałą 
„grę” możemy podziw’'ać przez 
cały czas trwania filmu.

,,$m’ali ludzie" obfitu;ą w 
wiele pięknych zdjęć plene-o- 
wych. wykonanych w barwach 
naturalnych. Na podkreślenie 
zasługuje montaż, który nadaje 
akcji żywe tempo. Nie brak w 
filmie momentów szczerego ko­
mizmu. Scenv mięlzy młodymi 
wygrano z dużą subtelnością. 
Muzyka Spadavecchia ilustruje 
dobrze nastrój sytuacji.

Przy ocenie tego rodzaju fil­
mów trzeba wspomnieć o dużei 
trudności, jaka stanowi nakrę­
canie scen, w których występu- 
ją zwierzęta. W .Śmiałych lu­
dziach" trudność tę pokonano 
po szeregu długich męczących 
piób. Twórcy 
wali przy tvm 
teżowych. tak 
której Bujan 
® ę na siodło 
jest prawdziwa, 
wielu żmudnych ćw;czeń 
torów, i 
p zyiaciół.

„Śmiali ludzie" łącząc umie­
jętnie akcenty wychowawcze z 

przygodą", odbiega!ą w zasa- 
dz:e od filmów amerykańskich 
tego rodzaju, jakie dotychczas 
widzieliśmy. Dając dobrą roz­
rywkę, jednocześnie wzboga- 
cają nasze spojrzenie na świat 
i ludzi.

aktorzy: Nadia (T. 
i Wasia Gewruchm 
właściwi bohatero- 

W roli Boleckiego 
wystąpił O. Sulew

Jan Kaczmarek. Uwagi 
słuszne. Wykorzystamy.

Stały Czytelnik, ulica 
Daszyńskiego. — W po­
ruszonej przez Was spra­
wie radzimy 
do Komitetu

Wojciech
Powszechna
Spożywców wyjaśniła, że 
bufetowa w kinie „Rial- 
to" zwróciła Wam w 
grzeczny sposób uwagę, 
iż nie posiada drobnych 
i prosi o zapłacenie sta­
rymi pieniędzmi, ponie­
waż w tej walucie może 
wydać resztę. Bufetowa 
me kierowała się złośli­
wością, gdyż był to trzeci 
dzień wymiany pieniędzy 
i odczuwało się istotnie 
ogólny brak „drobnych",

M. B. — Kursy malar­
skie dla kandydatów na 
mistrzów organizuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła, Poznań. Wały 
Zygmunta Augusta 15. 
Podania można składać 
pod wskazanym adre­
sem.

„Obserwator", Poznań, 
ul. Kurpiowska 6 m. 4. 
List sprawdziliśmy. Za­
interesowany pracownik 
nie czuje się pokrzyw­
dzony.

Tadeusz Harasimowicz, 
Poznań, ul. Długa 7 m 10. 
Stypendia rozdzielają o- 
becnie poszczególne za­
kłady naukowe z fundu­
szów otrzymywanych 
bezpośrednio z Minister­
stwa. Upomnijcie się w 
Waszej uczelni o przy­
znanie stypendium, a o 
wyniku powiadomcie nas.

zwrócić sie 
Blokowego. 
Konopiński. 
Spółdzielnia

Szanowna Redakcjo!
Kiedy w maju br. 

opuszczałem Szpital 
Miejski w Poznaniu, 
z trwogą myślałem o 
tym, co począć dalej? 
Lekarz zalecał mi po 
gruźliczym zapaleniu 
otrzewnej pobyt w 
górach. Skąd wziąć je­
dnak pieniądze na to? 
Jestem synem mało­
rolnego chłopa. Wie­
działem w’prawdz:e o 
tym, że w Zakopa­
nem istnieje prewen­
torium dla studentów, 
lecz zanim rozpoczą­
łem starania, chcia- 
łem wpieiw płożyć 
egzaminy przejścio­
we na drugi rok stu- 
d:ów. Dokonawszy te- 
qo, mogłem bez oba­
wy o przyszłość wy­
jechać na wczasy 
zdrowotne do Szklar- 
sk:ei Poręby, gdzie 
spędziłem trzy tygod­
nie. Stan mego zdro­
wia uległ polepszeniu, 
lecz nie na tyle, bym 
mógł swobodnie kon­
tynuować studia, to­
też z prawdziwą ra­
dością przyjąłem wia­
domość, że Komisja 
Okręgowa ZSP w od­
powiedzi na mój wnio­
sek — przyznała mi 
leczenie prewentoryj- 
ne w Zakopanem.

Od pięciu dni już

oddycham świeżym, 
górskim powietrzem,

W Zakopanem 
bywa obecnie 
pensjonatach: 
ka", „Ewelina",

prze- 
w 4 
„Baj- 
„Rzy- 

mianka"j „Szopenów-
ka” 83 koleżanek i 
kolegów z całej Pol­
ski, w większości po­
znaniacy.

Czujemy się tu wy­
śmienicie. Wielu spo­
śród nas odwiedza 
Sanatorium Akademi­
ckie. gdzie lekarze dr 
■dr Jaworski, Jasiński 
i Juchniewicz dokonu­
ją prześwietleń i nie­
zbędnych 
Poza tym 
z domów 
lekarz.

Tworzymy tu grupy 
ZMP. które organizu­
ją życie kulturalne. 
Korzystając z audycji 
radiowych uczymy się 
języka rosyjskiego.

Jeżeli nam zdrowie

zabiegów, 
w każdym 

znajduje się

L;sty nie mogą ginąć!

filmu zrezygno- 
7 chwytów mon 
że np. scena w 
pomaga dostać 
rannemu W-isi, 

Wymagało to 
ak-

ich czworonożnych

Janusz Biniek

Czterokrotnie w o- 
statnim czasie przy­
darzyło mi się, że li­
sty zaadresowane do 
mnie nie. trafiły do 
mego mieszkania., lecz 
do sąsiednich, poło­
żonych piętro wyżej 
lub niżej. Ostatni wy­
padek miał miejsce w 
dniu 5 bm Dwa listy 
otrzymałem z opóż- 
n:eniem, dzięki solid­
ności innych lokato­
rów domu Dwa zaś, 
o których mam dokła­
dne dane, że zostały 
wysłane — przepadły 
bez wieści. Wypadki 
te miały miejsce w 
domu przy ul. Matej­
ki 61.

Podkreślam że ta­
kie postępowanie lek­
ceważących swoje o- 
bow:ązki listonoszy, 
podrywa zaufanie lu­
dzi pracy do poczty 
która oigrvwa ba dzo 
poważną role w ży­
ciu społecznym.

Proszę Głos Wielko­
polski o interwencję, 
aby Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów w Pozna­
niu pouczyła listono­
szy o sumiennym wy­
konywaniu obowiąz­
ków, ą nie stosują­
cych się do tego uka­
rała. Listy bowiem nie 
moqą ginąć j powi­
nien je otrzymywać 
adresat, a nie drug:e 
osoby, zamieszkujące 
całkiem oddzielne 
mieszkania

Leopold Sroka 
stud. AM w Poznaniu

Wyrażamy przypu­
szczenie, że przytoczo­
ne fakty należą raczej 
do 'wypadków spora­
dycznych i że Dyre­
kcja 
fów 
dzie 
czyć 
nostki, 
wykonywaniu swoich 
obowiązków. 1703

Poczt i Telegra- 
na pewno znaj- 
środki, aby pou- 
niesum enne jed- 

o należytym

pozwoli, zwiedzimy w 
najbliższym czasie 
Muzeum Lenina w Po­
ronina. Tymczasem 
czytamy dzieła tego 
Wielkiego Rewolucjo­
nisty, 
się z 
ścią.

Za

aby zapoznać 
Jego działalno-

pośrednictwem 
Redakcji składam ser­
deczne podziękowanie 
Opiece Zdrowotnej 
nad Młodzieżą Akade­
micką w Poznaniu o- 
raz ZSP, za przychyl­
ne załatwienie poda­
nia i skierowanie do 
prewentorium, pra­
gnąc jednocześnie za­
pewnić zagrożonych 
gruźlicą —r koleżanki 
i kolegów, że Polska 
Ludowa stwarza 
warunki 
powrotu do zdrowia, 

swych

im 
zupełnego 

w swych uzdrowi­
skach i sanatoriach.

Jerzy Gaj 
Zakopane

wianie wychowania fizycznego 
przez wiele tysięcy sportow­
ców.

W związku z uchwałą odby- 
la się w Poznaniu odprawa dla 
komisarzy powiatowych spisy, 
M, in. zapytywano, co należy 
począć z obiektami, które choć 
przeznaczone dla użytku spor­
towców wykorzystywane są do 
innych celów — jak np. w Pi­
le, gdzie szkolną salę gimnasty­
czną użytkuje Film Polski lub 
w Krzyżu względnie w Kępnie, 
gdzie zachodzi ten sam wypa­
dek. Wspomniano również o 
cyrku Olimpia w Poznaniu, któ­
ry służy obecnie jako miejsce 
pomieszczenia rekwizytów tea­
tralnych.

W czasie odprawy wyczerpa­
no wszystkie tematy i ewtl. 
punkty, tak, że komisarze nie 
powinni napotykać na żadne 
trudności w terenie, tym bar­
dziej, że pełne poparcie akcji 
spisowej przyrzekli ze ewej 
strony ZMP, ŹSCh i inspekto­
rzy szkolni. Niewątpliwie w a- 
kcji tej na terenie woj. poznań­
skiego wezmą udział sportow­
cy, którzy będą wskazywali 
ewtl. obiekty opuszczone, za­
niedbane i dotychczas nie zare­
jestrowane. W tej chwili na 
całym terenie woj. poznańskie­
go trwają prace przygotowaw­
cze. Tworzą s>ię poszczególne 
komisie spisowe, a komisarze 
zaopatrzeni zostali w dostatecz­
ne materiały spisowe 1 druki. 
Z niektórych ośrodków m. in. 
z Koła nadszedł już meldunek 
o całkowitym zakończeniu prac 
przygotowawczych, co jest naj­
lepszą rękojmią, że akcja spi­
sowa zostanie przeprowadzona 
sprężyście, przy pełnej poświę­
cenia pracy całego aktywu 
sportowego.
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Jnsiyittcja wyjasniaja
W wyniku naszej notatki zat. „Dlaczego" Powsz. 

Spółdzielnia Spożywców komunikuje, że w Gospo­
dzie „Bazar” wobec braku mniejszych podaje się 
piwo w butelkach o poj'. 0,5 litra. Piwa beczkowego 
lokal nie prowadzi.

Do Prenumeratorów

*
stanowiącego apel do „Ar- 
koncertu rozrywkowego w

Oddźwiękiem artykułu 
tosu" o zorgairzowanie 
Skwierzynie, jest odpowiedź Państwowej Organizacji 
Imprez Artystycznych, z której dowiadujemy się, że 
ze względu na dużą ilość miast powiatowych oraz 
brak odpowiedniego aparatu organizacyjnego i sił 
artystycznych, obsługiwano najpierw miasta częścio­
wo już przygotowane do urządzania imprez. W chwili 
obecnej czyni się jednak starania o obsłużenie po­
miniętych miejscowości. *

Odnośnie felietonu pt. „Tajemnica jednego listu" 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telekomunikacji stwier­
dza, że winę za opóźnione doręczenie listu ponoszą 
dwaj niesumienni pracownicy pocztowi, których po­
ciągnięto do odpowiedzialności służbowej.

*

Na skutek notatki zat. „Więcej zainteresowania 
małymi klientami" Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców oświadczyła nam, że wszystkie podlegle jej pla­
cówki detaliczne otrzymały zarządzenie nakazujące 
załatwiać życzenia małoletnich według kolejności.

*
Zakład Lecznictwa Pracowniczego informuje, że 

projekt zawarty w artykule pt , Aby ułatwić orien­
tację mieszkańcom miasta — informacje 0 lekarzach, 
dentystach, poradniach w klatkach schodowych każ­
dego domu' zostaj przyjęty i przygotowania do wy­
dawania administratorom domów informacji są już 
w toku.

*
Oddźwiękiem notatki , Dlaczego”, jest pismo Klubu 

Międzynarodowej Prasy i Książki, który zawiada­
mia nas, że lokal Klubu otrzyma specjalne obudowa­
nie z drugimi drzwiami, co będzie całkowitym zabez­
pieczeniem przed zimnem.

ma-

naszego pisma
Niektórzy prenumera­

torzy wpłacający należ­
ność za prenumeratę 
przez PKO i urzędy po­
cztowe, dokonują wpłat 
w zbyt późnym terminie, 
tj. j?o dniu 20 miesiąca 
poprzedzającego miesiąc 
prenumeraty, powodując 
przez to opóźnienie
nipulacji na poczcie i xy 
PPK „Ruch“, co w kon­
sekwencji opóźnia wy­
syłkę pisma.

Celem uniknięcia opóź­
nień w wysyłce PPK 
„Ruch“ prosi Ob. Ob. 
Prenumeratorów o wpła­
canie należności za pre­
numeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego 
poprzedzającego 
prenumeraty.

Wszystkie 
które będą nadane na 
PKO lub pocztą po dniu 
20, będą automatycznie 
zaliczane na prenumeratę 
o jeden miesiąc później.

Za datę nadania wpła­
ty uważa się datę stem­
pla pocztowego na po­
kwitowaniu.

Administracja

miesiąca 
miesiąc

wpłaty,


